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Prezydent Rzeczypospolitej nad polskiem morzem.
Gdynia. (PAT ) Pociąg prezydenta Rzeczypo­

spolitej zajechał .na staeyę w niedzielę rano. Na 
peronie zebrali się na powitanie przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, zarząd gminy 
Gdyni, oficerowie floty polskiej i kompania ho­
norowa batalionu morskiego. Przed stacyą usta­
wił się szwadron przyboczny prezydenta. Po obu 
stronach drogi, wiodącej z dworca do portu, usta 
wił się wielotysięczny tłum publiczności z Gdyni 
i okolicy, oraz z Gdańska.

Wysiadającego z wagonu prezydenta powitała 
orkiestra batalionu morskiego hymnem narodo­
wym, poczem prezydent przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Opuściwszy dworzec prezy­
dent udał się na poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budynek nowego dworca kolejowego w Gdy­
ni, następnie udał się prezydent wraz z ks. kardy­
nałem Dalborem i członkami rządu z prezydentem 
ministrów na czele —  do miasta.

Gmina polska w Gdańsku do prezydenta Rzpltej.

Imieniem gminy polskiej w Gdańsku przemówił 
do prezydenta prezes gminy, p. Leszczyński, któ­
ry oświadczył miedzy innemi:

„Jestem dumny i szczęśliwy, że przypadł mi 
len wielki zaszczyt złożenia, u Twoich stóp hołdu 
całego tego ludu polskiego, który, niestety, niema 
szczęścia żyć bezpośrednio pod rządem Twoim, 
jako widótną władzą wolnej naszej polskiej Oj­
czyzny. Czujemy się jednakże tego narodu żywą 
cząstką i wszystkie siły nasze poświęcimy pomyśl­
nemu jego rozwojowi. Stanowisko nasze w Gdań­
sku nie jest łatwe i przyjemne, gdzie w ciągu 
130-lot:iiego okresu okupacji pruskiej rząd pru­
ski systematycznie nasyłał ze wszystkich zakąt­
ków Niemiec rzesze urzędników i różnych elemen­
tów, urabianych w duchu skrajnej hakaty; tych 
elementów dziełem są obecne trudności ! tarcia, 
jakie napotyka rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
w swoim stosunku do wolnego miasta. Ufamy je­
dnakże, że Rzeczpospolita z żelazną konsekwen­
cją przeprowadzi wszystkie swoje uprawnienia

w Gdańsku i zapewni w ten sposób wolnemu mia­
stu pradziwą wolność w ścisłym związku z Rze- 
cząpospolitą’1.

Msza połowa na molo.
Następnie prezydent udał się na molo, celem 

wysłuchania Mszy św. polowej. W  orszaku pre­
zydenta znajdowali się takie komendanci obąych 
okrętów wojennych, stojących na kotwicy w por­
cie w Gdyni. Na molo ustawiły się pod dowódz­
twem oficerów kompanie honorowe marynarki 
polskiej, angielskiej, francuskiej ! estońskiej, któ­
re prezentowały broń przed przechodzącym pre­
zydentem.

Po Mszy św. i krótkiem kazaniu &s. kardynała 
Dalbora, odbyło się poświęcenie łodzi rybackich, 
wyjeżdżających na połów wiosenny.

Przegląd floty.
Nasłępme prezydent udał się nai okręt „Ko­

mendant „Piłsudski0, na którym odbył przegląd 
floty wojennej polskiej, oraz okrętów wojennych 
francuskich, dwóch torpedowców ,,Algie<ri.esn”  i „Sa- 
calave” , pozostających pod wodzą kapitana Mar- 
t5n’a. Dalej torpedowiec angielski „Vendetta“ 
pod wodzą komandora Raymonda, torpedowiec 
estoński „VajnboIa”  pod wodzą kapitana Marx- 
sona.

Do Gdyni przybyli ponadto na powitanie pre­
zydenta: szef sztabu generalnego armii estońskiej 
generał Liii, dalej angielski attache w Warszawie 
Vells, francuski attache marynarki w Warszawie 
Jolivet i attache wojskowy estoński w Warszawie 
pułkownik Junker,

Następnie przyjmował p. prezydent delegacje- 
między innemi Rady Portowej Gdańskiej, dele­
gację gminy polskiej w Gdańsku, delegacyę Ko­
la polskiego w  Sejmie gdańskim, delegacyę Zje­
dnoczenia kupców i przemysłowców polskich 
w Gdańsku, delegacyę polskich studentów na Po­
litechnice gdańskiej i  t. d.

Warszawa. (PAT). Wczoraj powrócił z Gdyni 
i objął urzędowanie prezes ministrów gen, Sikorski

Aresztiwaiia komunistów w Warszawie.
Warszawa. (AW). Wobec nadchodzącego 1-go 

maja władze bezpieczeństwa dokonały w Warszaw 
wie szeregu rewizyi w mieszkaniach przywódców 
komunistycznych. W  rezultacie aresztowano 43 
działaczy oraz wykryto szereg nielegalnych zwią­
zków zawodowych pod egidą komunistów, które 
zamknięto.

Warszawa. (Tełef. w l )  Komuniści przygoto­
wywali na 1 maja wielką demonstrację. Współ­
działa! z nimi Bund. W  celu udaremnienia mani- 
festacyi policya, w ciągu ostatnich dwóch nocy 
wkroczyła do związków zawodowych komunisty­
cznych: budowlanych i przemysłu chemicznego. 
Policya opieczętowała lokale tych związków, 
skonfiskowała bibułę propagandystyczną. Poza- 
tern aresztowano około 30 przywódców komuni­
stycznych z Huttlingeresn na czele. {

POGOTOWIE WARSZ. POLICYI.
Warszawa. (AW ) W  związku z pierwszym maja 

policya warszawska została zmobilizowaną do pot­
nej stopy. Pogotowie przygotowało także rezer­
wę konną, pieszą i rowerową. Wystąpienia anty­
państwowe i komunistyczne będą silnie tłumione. 
Zarządzenie pogotowia policji rozciąga się do dnia. 
ii maja włącania

Warszawa. (Tel. wł.) Międzynarodowa kómisya 
do wyznaczenia granicy po^ko-niendeckiej ostate­
cznie i szczegółowo zakreśliła dn. 21 kwietnia bieg 
granicy polsko-niemieckiej w ostatnim odcinku,
mianowicie w powiecie rybnickim. Pozostaje je­
szcze do załatwienia sprawa przynależności kopal­
ni Dellbriick. Decyzja ta będzie powzięta przez 
Radę ambasadorów po zasiągnięciu opinii pref. 
Fabrega, (Hiszpana), mianowango rzeczoznawcą 
przez Ligę narodów. Fabrega przystąpił już do 
rozpatrywania spornej tej kwestyi i prawdopodo­
bnie w połowie maja prace swe ukończy. Wtedy 
już nastąpi techniczne ustalenie granicy, wbijanie 
palów i ustalanie kartograficzne, które przecią­
gnie się do jesieni.

POLSCY CZŁONKOWIE TRYBUNAŁU W  HA­
DZE.

Warszawa. (Tel. wł.) Rząd polski mianował 
członkami stałego trybunału rozjemczego w Ha­
dze prof. Wszechnicy Jagiellońskiej Dra M. Ro­
stworowskiego, prof. Wszechnicy warszawskiej 
Dra Z. Cybicliowckiego, poda Ign. Szcbekę i prof 
J. Kucharzewekicgo.

Manifestacja konającej teoryi.
Prawdopodobnie dużoby dali socja liści za 

to, gd yb y  na pierwszego maja ich szeregi mo­
g ły  Się spotkać z  policyą, z  bagnetami i gdy­
by —  oczyw iście bez krw i rozlewu —  m ogli 
podnieść krzyk  przeciw  praeślądowaniu, gdy* 
by m ogli dalej kroczyć w  aureoli męczeństwa? 
za ideę. N iestety, a  raczej, na szczęście —  
pierwszy maj wypadnie inaczej! ę

Grupki czerwonych robotników w yjdą  fKf 
ulice bez zapału i  w iary, odśpiewają „Czerw o­
ny Sztandar** i  odprowadzeni kordonem poli­
cji!, czuwającej nad porządkiem ulicznym, po­
wrócą do domów, nie łudząc się 'już nawet? 
przypuszczeniem, że napędzili strachu burżu­
jom.

Na) zachodzie Europy znacznie dalej posu­
nęły się sprawy, niż u nńs. Socyajizm do­
szczętnie skompromitowany prze® sowiety, 
przestał być hasłem tłumów*. Pokutuje ty lko  
w  .głowach doktrynerów, sercem ludu juz nie 
w łada! Framcya i  W łochy zerw ały z  nim ^  
zdaje się •—  na; zawsze.

A le  i  w  Polsce dużo się" Od zeszłego rolni 
zm ien iła Cały szereg organ izac ji robota* 
czyck z  okazyi pierwszego maja potępiło sy­
stem, k tóry  do niedawna jeszcze wyobrażał 
nadzieje lepszego jutra mas robotniczych. 
N . P. R ., będąca wyrazem  Pol; Z jedn* Zaw. 
w  swojej odezwie stwierdza, ze „solidarność 
międzynarodowa jest dziś oklepanym fraze­
sem, przynętą I haczykiem, na k tóry  N iem cy 
i bolszew icy chcą złow ić głupieli i  łatwow ier­
nych socja listów  polskich**. Również’ krakow-* 
ska Rada okręgowa Chrzęść. Zw. Zawód, w y ­
stąpiła ostro przeciw* pierwszo-maj owemu świę­
towaniu. Cały szereg fabryk lub instytucji, 
zatrudniających' tysiąc© robotników*, potępia 
święto pierwszego majai. W arszawscy tram­
wajarze oświadczają, Se „św iętować pierw* 
szego maja oznacza współdziałać z  bclszewią 
i sympatyzować ze zbrodnią!** Chrz. Związek 
Zaw. tramwajarzy krakowskich uznał święto­
wanie pierwszego maja za prow okację rzęsa 
robotniczych1, które z  socjalizm em  nie mają 
dziś nic wspólnego.,

A le  P . P. S. i  Klas. Zw*. Zaw*. mają do­
bry humor; w yda ły  znaną już' naszym czytel­
nikom odezwę o  „święcie**. Co w ięcej, n ie  
licząc się z  nastrojem ogółu, w ezw ały swoje 
organ izacje do urządzenia wspólnych obcha 
dów z  Bundom, żydowsko-bolszewickim związ­
kiem  i z Soc. Dem. niemiecką. N ie  koniec na 
tem! Pepeesowcy, k tórzy od pewnego czasu 
chcą nadążyć za bolszewikami, polecają ze­
braniom majowym uchwalać protesty przeciw 
militaryzmowi, za redukcją  armii i  uniewa­
żnieniem wszystkich układów militarnyeb. Je­
śli pierwsze z nich potraktujemy, jako od lat 
powtarzany komunał, to  zwrócić musimy 
uwagę na drugie i  trzecie. Skądże to  teraz 
nagle żądanie „redlikcyi armii** i „pokojowe** 
deklam acje? D laczegóż dopicTO w  r. 1923 
P. R  S, dojrzała w  Polsce militnryzm i  „'po­
brzękiwanie szabelką**? Czyż to nie socja liści 
utrzymywali militaryzm w  Polsce przez lat 
cztery z górą, k iedy z Piłsudskim razem obmy­
ślali coraiz to nowe awantury i ryzyka wojen­
ne. A  żądanie unieważnienia układów militar­
nych! Nieśmiało jeszcze kryje się za nim żą­
dza ryywTÓccma traktatu wersalskiego, które- 
mu Polska zawdzięcza swą niepodległość. Oto

j
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t  ezem staje secyalizm  przed Polską w  dniu 
pierwszego maja!

t W obec tego  cóż należy powiedzieć o w y­
sokim urzędniku państwowym, który, wydając 
odezwę w  te j sprawie, pisze, że „dn. 1 maja 
klasa robotnicza całej Rzeczypospolitej Po l­
skiej obchodzić będzie tradycyjne swe święto. 
Robotnicy mają w ięc prawo w  dniu, który so­
bie za święto obrali, wyrazić swe postulaty...** 
Tak pisze komisarz rządowy na m. Warszawę, 
p. Anusz!

Niesłychane! K to  pozwolił p. Anuszowi na­
z w a ć  pierwszy maj „świętem  klasy robotni­
czej"? Ozy panu komisarzowi nie wiadomo, że 
większość tejże k lasy nic nie ma wspólnego 

z z socjalizm em  i  jego  świętem? G dy to  pisze 
Żuławski lnib Kwapiń&ki, to  można, im w yba­
czyć; kłamstwem operowali zawsze, w ięc 
i dziś także. A le  jeśli urzędnik państwowy 
tę samą wykazuje bezeeremonialność, to  odpo­
w iedzią na jego  wystąpienie może być tylko 
żądanie, b y  partyjny pepesowieo ani dnia nie 
tkw ił dłużej na odpowiedziałnem stanowisku.

M iejm y jednak nadzieję, że jesit to łabędzi 
śpiew polskiego socjalizm u. N ie uratuje go  
i głos p. Anuisza! P ierw szy maj odprawia się 
od sześciu la t w  Rosyi; k rwaw y  to  pochód, jak 
krwawym  jest jego  czerwony sztandar. P ierw ­
szomajowe halsła dochodzą do szczytu w  or­
giach Trock iego i innych żydów. Ostatnie 
zbrodnie na kajdanach katolickich spełnione, 
świadczą, że „p ierw szy m aj“  Bolszewii doszedł 
już tam, gdzie się każda rewolucya kiońlctoy —  
do wiaUd z  Bogiem !. Jeszicze chwila, a  Krem l 
zatrzeszczy w  posadach i w  swoich minach 
pogrzebie ludzi i teorye socyalizmu!

D latego, k to  dziś manifestuje na rzecz so- 
cya3izmu» manifestuje na rzecz obłąkańczej 
teoryS, idącej ku zgubie, —  manifestuje za 
runią, za  dbgorywajątcym juz tworem m iędzy­
narodowego żyda! Pejo ł.

CzBriss} ksaisarz rząiu ptlskiego.
Warszawa. (TeŁ wł.) W  związku % Hekiaracyą 

komisarza rządowego, Anusza, popierającego uro- 
czystości pepesowslda w dau 1 maja, ehrześe. za* 
wodowe stowarzyszenia, chn&eŚc. robotnicy i  N. 
P. R. tudzież' związki zawodowe polskie założyły 
Itategoryczaty protest przeciwko rozporządzenia 
Anusza.
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Paker rsszRiki 1902.
Warszawa. (Tdef, w l) Pobór rocznika 1908 do 

wojska wyznaczony jest na miesiąc czerwieą b. r.
. Wcielenie rekrutów do oddziałów nastąpi po upły­

wie kSku tygodni od dnia ukończenia przeglądu 
w koarns yach poborowych.

Na wczoraj, i, j. pomedztałek, wyznaczony był
ostateczny termin zwolnienia z wojska rezerwistów 
rocznika 1897,

Skrśeenie czasn ćwiczeń rBSZiiki 1896.
Warszawa. (TeiL wŁ) W  związku s powoła­

niem do ćwiczeń wojskowych rezerwistów roczni­
ka 1896 donoszą % Warszawy, że okres przeszko­
lenia potrwa zamiast ośmiu, sześć tygodni, a mo­
że nawet krócej.

Przeszkolenie mężczyzn urodzonych w roku 
1895 wyznaczone początkowo na rok bieżący, zo­
stanie — i według wszelkiego prawdopodobień­
stwa —  przesunięte ze względu na równoczesny 
pobór do wojska rocznika 1902, na termin pó­
źniejszy, do tej pory jeszcze bliżej^ nieokreślony.

Spisek srgeszeweów na 6. Śląsku.
Katowice. (PAT). Przed kilku dniami w ręce 

władz policyjnych wpadł całkiem przypadkowo 
spis osób należących do niemieckiej organizacji 
bojowej na Górnym Śląsku, znanej pod nazwą 
„Organisation E9cherich (Orgesch). Spisek obej­
mował członków z Wielkich Hajduk i okolicy. Na 
podstawie tego spisu aresztowano około 30 osób, 
i których 6 zatrzymano. U aresztowanych, którzy 

juzy znali się do winy, znaleziono materyał rzeczo­
wy w postaci karabinów, ąnumicyi, szabel, grana­
tów ręcznych oraz rewoiwerów, Sprawę skiero- 

iwano do prokuratoryL

Warszawa. (Tel. wł.) P. Smogorzewski. tele­
grafuje z Paryża, że marsz. Foch wyjechał do Pol­
ski w niedzielę o g. 20.30. Towarzyszy mu w za­
stępstwie szefa sztabu gener. gen. Hergautt, major 
Mierry, kapitan L ‘Hopital i oficerowie ordynan- 
so.wi. Podczas pobytu marszałka Focha w War­
szawie odbędą się ważne narady polityczne i woj- 
skowie, wynikające z układów, podpisanych w Pa­
ryżu w lutym 1921 r. Na dworcu w Paryżu że­
gnali marszałka wszyscy członkowie poselstwa 
polskiego oraz oficerowie odbywający studya w 
Paryżu. Marszałek wyrazi! im swą radość, że na- 
koniec może zrealizować dawno powzięty zamiar 
złożenia wizyty niepodległej Polsce.

Warszawa. (Tel. wł.) Z marszałkiem Fochem

ParissentirBa cisza.
Warszawa. (Tel. wł.) W  Sejmie zapanowała ci­

sza. Przywódcy stronnictw, z wyjątkiem kilku, 
wyjechali z Warszaiwy. Natomiast w poniedzia­
łek odbyło się tylko posiedzene komisyi zagrani­
cznej. Na komisy! zagranicznej omawiano sprawę 
stosunków polsko-litewskich, przyczem senator 
Wysłouch szeroko omówił te sprawy, poczem roz­
winęła się obszerniejsza dyskusya. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu z ważniejszych spraw a spor­
nych, jest kwestya podatku przemysłowego.

Z obrad Kiiniiyi Sesata.
Warszawa. (PAT ) Na wczorajszem posiedzeniu 

senackiej komisyi skarbowo-budżetowej przyjęto 
z nieznaczną poprawką następujące projekty 
ustaw: 1) projekt ustawy w przedmiocie udziele­
nia gwaranęyi skarbu państwa do sumy 2 miliar­
dów marek na ulgowe pożyczki dla imigrujących 
z Niemiec drobnych przemysłowców, kupców i rze­
mieślników; 2) projekt ustawy, zmieniającej usta­
wę z dnia 8 czerwca b. r. o podatku od skrzynek 
depozytowych; 3) proijeikt ustawy w przedmiocie 
zmian niektórych postanowień z dnia 16 lipca 
1920 od podatku od kapitałów i rent.

Na posiedzeniu senackiej komisyi spraw zagra- 
znacznych senator Wysłouch referował sprawę sto­
sunków polsko-litewskich. Po referacie wywiązała 
się dyskusya. Dalszy jej ciąg na posiedzeniu w so­
botę.

Propozycye niemieckie już gotowe.
Wiedjeń. (PAT). Narady gabinetu niemieckie­

go nad propozycyami już się zakończyły. Propo- 
zyeye te zostały już sformułowane. Sądzą, że kon- 
fereneya z przywódcami stronnictw, nie spowoduje 
zmian w redakcyi propozycji W  środę propozycya 
niemiecka będzie ogłoszona. .

DW A WARUNKI FRANCYL
Warszawa. (Tełetf. wł.) Korespondent „Daily 

Telegr.“  donosi z Paryża, że Francya postawi dwa 
warunki rokowań z Niemcami;

Niemcy muszą niezależnie od komisyi rzeczo­
znawców zobowiązać się wyraźnie do zapłacenia 
jakiejś minimalnej sumy, a drugie: Niemcy mu­
szą przy rozpoczęciu ewentualnych rokowań za­
przestać oporu w Zagłębiu Ruhry.

Konfersneya w Lozannie.
Porozumienie w sprawie długów przedwojennych.

Lozanna. (AW ) Według Tel. Comp., na osta- 
tniem posiedzeniu ;ruowej koofcrencyi lozańskiej 
poruszano sprawę wyroków, zapadłych w czasie 
wojny przeciw obywatelom koalicyi. Delegaci 
państw europejskich domagali się, by te sprawy 
załatwiono w drodze rozstrzygnięcia sądu rozjem­
czego, Turcy jednakowoż oparli się temu energicz­
nie, wobec tego sprawę powierzono rzeczoznaw­
com. Komitet gospodarczy obradował również nad 
kwest yą koncesyi. Wobec tego, że sprawa ta jest 
przedmiotem rokowań między * rządem tureckim 
a zainteresowanymi, postanowiono zaczekać na re­
zultat starań. Ismed pasza zastrzegł się jednak 
przeciwko temu. Jedynie w sprawie długów przed­
wojennych przyjęła delegacja tureęka formułkę 
aliantów. Omawiano następnie konwencjo i ukła­
dy, które nie sprzeciwiają się postanowieniom 
Ir a k t atu p ek o j o w eg o.

jedzie do Polski specyalny korespondent „Ternsp* 
sa“ , p. Ludwik Naudeau.

Warszawa. (Tel. wł.) Marsz. Foch przybędzie 
do Wiednia dn. 1 maja. Zatrzyma się tam przez 
cały dzień, bawiąc w Wiedniu incognito. W  dzień 
przybycia Focha odbędzie się śniadanie u francu­
skiego attache, poczem u posła francuskieog od­
będzie się w porze obiadowej intimne 'przyjęcie* 
Na granicy polskiej w Dziedzicach powita go mim* 
Sosnkowski, gdzie wręczy mu honorową buławę 
marszałkowską Rzeczypospolitej.

Warszawa. (AW ) Prasa paryska, w związku 
z wyjazdem marszałka Focha do Polski, w bardzo 
gorących słowach podkreśla wielkie znaczenie 
Polski dla pokoju europejskiego.

W  l u l i s  H s - M u m
Paryż. P. A. T. Jak donosi „Petit Parisien^ 

potwierdza się, że rząd francuski trzyma w pogo­
towiu dwie dywizye wojsk kolonialnych, celem 
wysłania ich na bliski wschód, gdyby stanowisko 
Turcyi nie uległo zmianie.

Warszawa. (Telef. wł.) Według informacji 
dziennika „Matin‘a“ , przedstawiciel Turcyi w Mo­
nachium zakomunikował swemu rządowi listę by 
łych żołnierzy z armii niemieckiej, którzy się zgło­
sili jako ochotnicy do wojska tureckiego na wy­
padek, gdyby wybuchła wojna pomiędzy Frań- 
cyą a Turcyą na granicy Syryi

Warszawa, (Telef. wł.) Gen. Weygand odbę­
dzie konferencyę z gen. Pell, który przybył z Lo­
zanny do Paryża. W  nocy ze środy na czwartek 
udaje się do Beyrutb, a następnie do północnej 
Syryi. Armia francuska w Syryi wynosi 26.000 
żołnierzy.

Warszawa. (AW ). Depesze donoszą o zaostrze­
niu się sytuacyi w Syryi, gdzie Turcy koncentru­
ją wojska. Gen. Weygand wyjechał już do Syryi*

ANGIELSKI POMNIK WDZIĘCZNOŚCI DLA  
BELGÓW.

Bruksela. (PAT ) Połradio. Wczoraj rano odbyła 
się tu uroczystość przekazania przez księcia Walii 
królowi belgijskiemu Albertowi pomnika, wznie­
sionego kosztem Anglii dla upamiętnienia pomocy* 
niesionej przez Belgów rannym i jeńcom angiel­
skim. Uroczysty akt odbył się w obecności licz­
nych przedstawicieli władz i tłumów publiczności. 
Król Albert i książę Walii wygłosili dłuższe* prze-* 
mówienia* Uroczystość zakończyła się defiladą,

WYJAŚNIENIE ZAJŚCIA NA POGRANICZU 
CZESKO-WĘGIERSKIEM.

Koszyce. (PAT ) Onegdaj w lasku obok Hymn 
spotkała się delegaeya czeska z delegacyą węgier­
ską, ęelem wyświetlenia sprawy zamordowania 
wachmistrza ćelnego, Sedlacka. Skomstaimtowano, 
że wypadek ten miał miejsce na czeskiej stronię 
obok drogi gTanicznej wymienionego powyżej la­
sku. Sierżant węgierski, Horyath, przyznał się, że 
zadał Sedlaczkowi 7 pchnięć bagnetem, obdukeya 
jedhak wykapała 19 pchnięć.

Budapeszt. (PAT). Węg. Biuro kor. donosi? 
W  sprawie zamordowania czeskiego sierżanta S o  
dlaczka stwierdzono, że zginął on na miejscu 

w starciu. Wiadomości, jakoby został zabity] 
przez węgierską straż celną, są nieprawdziwe.

Misya DiwidBwicza bsz razaltatn.
Grac. (PAT). Misya Ljuby Dawidowicza co dcl 

utworzenia gabinetu upłynęła bez rezultatu, gdyż 
radykali odrzucili zasadniczo i kategorycznie żą­
dania demokratów.

Bakcyl bslszewizmu w KcnstaRtynapola.
Warszawa. (Telef. wł.) Policya Wykryła 

w Konstantynopolu wielką Organizacyę propa­
gandy bolszewizmu, pracującą nad przewrotem 
w Konstantynopolu. Aresztowano szereg komuni­
stów tureckich i rosyjskich, którzy zostali posta­
wieni przed sądy wojenne pod zarzutem propa­
gandy akcyi przewrotowej.

Londyn. (PA T ( Wczoraj z placu lotniczego 
Crpydon odleciał pierwszy ekspres daimłerowski 
Imdyra— Berlin z siedmiu podróżnymi, Ten eks­
pres nm przebyć swą drogę w ciągu jednego dnia.
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Sprawa polskiej większości.
Wbrew tendencyjnym doniesieniom organów 

p. Sikorskiego porozumienie między stronnictwar 
mi ósemki a Piastem wcale nie zostało „zerwa.- 
ne“  lab „zawieszone". Zawieszonem zostało tylko 
wykonanie układu, t. j. utworzenie nowego rzą­
du, a to z powodu wyjazdu Prez. Wojciechow­
skiego na Pomorae i uroczystości na cześć marsz. 
Focha. Będziemy zatem mieli dwutygodniową 
względną pauzę w zabiegach o utworzenie Rządu 
polskiej większości. Względną —  mówimy dlate­
go. ponieważ kampania prasowa toczyć się bę­
dzie dalej, a nadto posłowie zarówno ósemkowi, 
jak i piastowi, wyłuszczą sprawę porozumienia na 
zgromadzeniach publicznych i na posiedzeniach 
partyjnych zarządów. Będzie to zatem okres pro­
pagandy.

Sfinalizowaną została dotąd programowa część 
układu. Pozostaje jeszcze do załatwienia kwestya 
składu przyszłego rządu, atoli na podstawie do­
tychczasowych rozmów można ufać, ie  na tym 
terenie nie przyjdzie do rozbicia. Po oibu stro­
nach panuje dobra wola.

Pogłoski o oporze ziemian z klubu Dubano- 
wicza przeciw paktowi w  sprąwie reformy rolnej 
są przesadzone. Ziemianie poznańscy pragną oczy­
wiście uzyskać reformę rolną jak najłagodniej­
szą, atoli zdają sobie sprawę, że rozbicie kom­
promisu z Piastem z powodu reformy rolnej spro­
wadzi jedynie gorszą, bo radykalniejszą reformę 
rolną. Dla zradykalkowaeia bowiem reformy 
znajdzie się w Sejmie zawsze większość centro- 
wo-lewicowa.

Również nie trzeba się liczyć z secesyą zwo­
lenników p. Dąbskiego z klubu P. S. L. Straciliby 
oni wówczas wszelkie oparcie w kraju, a w Sej­
mie ni© graliby poważniejszej roli. Pozyskani© 
N. P. R. (może z wyjątkiem 2— 3 posłów) uchodzi 
za pewne i p. Wachowiak bierze już udział w ro­
kowaniach o większość.

Rząd p. Sikorskiego nie ma już oparcia w Sej­
mie. Ludowcy są oburzeni na jego intrygi celem 
rozbicia ich klubu i uniemożliwienia większości 
polskiej, a mniejszości narodowe stawiają p. Si­
korskiemu warunki, których przyjęcie skompro­
mitowałoby premiera beznadziejnie. Wyrazem t©- 
go faktu, że rząd nie ma już większości, jest od­
łożenie dyskusyi nad budżetem w komisyi budże­
towej Sejmu.

Polska i Gdańsk. ■
(Co mówi marszał^ Trąmpczyński).

W  sprawie stosunku Gdańska do Polski zby­
tnia cierpliwość Polaków zaczyna się wreszcie wy­
czerpywać. Świadczy o tern przemówienie, jakie 
wypowiedział prezydent Wojciechowski w  Kartu­
zach (podane w niedzielnym numerze „Głosu Na­
rodu’*).

Jeszcze bardziej stanowczo określił nasze po­
stulaty wobec Gdańska marszałek Senatu Trąmp- 
ezyński. W  rozmowie ze współpracownikiem „Ku­
ry era Poznańskiego*4 zaznaczył on na wstępie, że 
„dzisiejszy nasz stosunek do Gdańska stał się tak 
nieznośnym, że tylko bardzo radykalne lekarstwo 
może coś pomóc**. Omówiwszy następnie konwen- 
cyę z października 1921 r., w której „obsypała 
Polska Gdańsk Hcznemi dobrodziejstwami" —  
oświadczył dalej:

„Cała konwencya z października 1921 r. robi 
wrażenie, jakby nie Polska w Gdańsku miała ser­
witut, ale Gdańsk w Polsce. Wśzystko to nic nio 
pomogło. I  dziś jeszcze Gdańszczasom się wydaje, 
że  mają wobec Polski monopol zamorskiego han­
dlu. a żadnych obowiązków. Wolny dostęp do mo­
rza tłumaczą w ten sposób, że wydalają z Gdań­
ska dziesiątki Polaków, szykanują innych żądaX 
niem legitymacyi. Władz© gdański© zachowują się 
^prawie bierni© wobec okradania polskich towarów 
i wobec sznfuglu z Polski i do Polski. A  za ten 
„m iły" stosunek Polska grubo płaci, czy to w 
formie bardzo wysokich opłat portowych, czy też 
przez to, że przy podziale ceł każdy Gdańszczanin 
liczy się za 6 Polaków!

Ale teraz nareszcie opinia publiczna w Polsce 
|jest jednolitą: dosyć tego! Musimy żądąć: 1) Aby 
JPolska w  porcie gdańskim miała własną policyę; 
p) aby urzędnicy celni byli urzędnikami Polski, 
p, nie Gdańska; S) aby cła dzielone były równo rui 
głowę mieszkańców".

,Jeśli Gdańsk na to wszystko nie przystanie, 
trzeba zerwać unię celną".

W końcu marszałek Trąmpezyń ki dochodzi do 
•wniosku, że Polska musi poszukać sobie wylotu 
do morza poza Gdańskiem i że „Gdańsk powinien 
być zadowolony z tego pomysłu, który uwolni go 
od znienawidzonych Polaków i niebezpieczeństwa, 
grożącego mu rzekomo z transportów amunieyi 
dla Polski". j

Zarówno przemówienie prezydenta Rzeczypo­
spolitej, jak i oświadczenie marszałka Senatu po* 
winny stać się punktem zwrotnym w naszej ustęp- 
pliwej dotychczas polityce wobec Gdańska. Pol­
ska musi wreszcie zdobyć się na energię i nie mo­
że tolerować, aby Gdańsk, żyjący kosztem Pań­
stwa polskiego, w tak bezczelny sposób naigra- 
wał się z jego praW.

„Msnażerja” w teatrze lwowskim.
Ohydna propaganda żydowska ze sceny.

Miejski teatr „Mały" we Lwowie wystawił 
„tryptyk zoologiczny" p. t. „Menaźerya", którego 
autorem jest żyd Wilhelm Raort (Rappaport). Jak 
tę sztukę przyjęła publiczność, pisaliśmy w oneg- 
dajszym numerze: wygwizdano „Menażeryę" już 
w pierwszym akcie, wskutek czego zeszła z reper­
tuaru. Podobne przyjęcie znalazła w całej, powa­
żnej prasie lwowskiej.

Tezę podstawową tej sztuki wygłasza w. nu­
żąco długim dyalogu pierwszego aktu główny,jej 
bohater, pewien garbaty arcyłotr, którego zda­
niem: „kobiet uczciwych-na świacie niema, każdą 
baz wyjątku m#żna doprowadzić do upadku, czy 
do zdrady, o ile tylko użyje się sposobu należycie 
dostosowanego do jej indywidualności, jeśli nada­
rzy się dobra okazya i jeśli uwodziciel jest typem, 
na zasadzie doboru płciowego kobiecie tej odpo­
wiadającym".

Że nie jest to tylko osobiste zapatrywanie owe­
go nad-szekny, ale że w zupełności podziela je 
i autor, dowodem tego, iż cała satuka jest napi­
sana właśnie w tym celu, by jego prawd&iwośó na 
przykładach wykazać. Dlatego to ów „człowiek" 
pomimo swej podłości i potwornej brzydoty zdo­
bywa wszystkie kobiety, jakie w tej sztuce wy­
stępują.

Podobnie cyniczną i ohydną, jak ta teza pod­
stawowa, jest i cała treść sztuki. Świąt, który 
autor pokazuje, to zbiorowisko podludzi, chemi­
cznie wypranych z wszelkiego poczucia etyki, ka- 
tylinamy zespół szuj, szubrawców, rozpustników, 
nierządnic i ladacznic. Autor nie żałował trudu, 
by wszelkiego rodzaju świństwa i łajdactwa spię­
trzyć tu w  tak olbrzymią kupę kału, że wycieka­
jąca z niej cuchnąca gnojówka zalewa widza wy­
żej uszu.

Perwersyjny szał żyda-autora zdradza wyra­
źnie, iż zrodzić się mógł tylko z knajpowych dy­
skusyi i trzeciorzędnych romansideł na podłożu 
tak monstrualnie fałszywem i tak bezgranicznie 
cynicznym, że widz dusząc się od wstrętu, nie mo­
że opędzić się wrażeniu, iż autor niesłychaną przy­
jemność znajduje właśnie w  tarzaniu się w  gnoju.

Pod pewnym jednak względem sztuka p. Raor- 
ta jest wprost klasyczną. Oto nie można sobie 
wyobrazić utworu, z którego wszelkie pierwiastki 
duszy i rasy aryjskiej zostały dokładniej wyeli­
minowane. Zdolność do przebywania w atmosfe­
rze zatrutej została tu do takiego szczytu dopro­
wadzona, że pogodzić się da jedynie z psychiką 
zneutralizowaną od wpływów etyki. Autorem ta­
kiej sztuki mógł być istotnie tylko —  żyd.

Że sztuka ta znalazła miejsce na scenie teatru 
miejskiego, że ze sceny tej zrobiono gnojartnię mo­
ralną, prosetktaryum podłości —  ta okoliczność wy­

magałaby istotnie wyjaśnienia* Zażądały go już 
głosy prasy lwowskiej i wzburzona opinia publi­
czna.

Dzienniki lwowskie donoszą, ie  dyrektor Czar­
nowski, który usilnie popierał „twórcę** tego be­
zeceństwa, ma podać się do dymisyi, a podobno 
z tym zamiarem nosi się także wicopr. Chlamtacz, 
przewodniczący komisyi teatralnej.

Jeszezi 0 „zbaufcaeh” i „wściekłych asach’
„Naprzód" w  niedzielnym numerze powiększył 

liczbę „zbawców", którzy mieli niedopuśeić w dn 
16 grudnia ub. r. do... urządzenia rzezi „chadeków" 
i „endeków" w Krakowie. Wobec tego należy tu 
jeszcze raz stwierdzić fakt, że krakowski organ 
P. P. S. wszystko zrobił, aby podjudzić swych 
bezkrytycznych czytelników do ekscesów, W  gru­

dniu „Naprzód** wskazywał wprost palcem na dzia­
łaczy ckrześeijańsko-narodowych jako „moralnych 
sprawców zbrodni". I  później każdy numer „Na­
przodu" był stekiem fałszów, usiłujących wmówić, 
że to „ósemka" za wiedzą swych przywódców do­
puściła się morderstwa. Trzeba rzeczywiście po­
dziwiać tu spokój i krytycyzm robotnika polskie­
go, który tego rodzaju prowokacyjnemi kłamstwa­
mi nie dał się popchnąć do nierozważnych czy­
nów.

A  pamiętny dzień socjalistycznej demonstra* 
cyl? Wiemy dobrze, jak „uspokajali" przywódcy 
socyałistyczni spędzony na demonstracyę tłum. Jo­
dan z menerów socjalistycznych podburzał prze­
ciw „czarnej maffi", wołając do zgromadzonych.

 ̂ > Przygotujcie się, bądźcie kami, musicie 
mnie słuchać ślepo, ja was poprowadzę. Niech 
wyjdą na ulicę, która jest nasza, a my ich nau­
czymy! Z Warszawy doniesiono, ie  „dziadek" Pił­
sudski objął dyktaturę, więc im pokażemy, co zna­
czy z  ludem poczynać itp.

W  ten sposób zachęcano ślepy tłum do rewo- 
lucyi A  przytem wzywano, by narodowe pisma, 
a zwłaszcza „Rzeczpospolitą** niszczono, by kole­
jarze i pocztowcy transportów tych pism nie pusz­
czali i palili. Te wezwania nie pozostały bez sku­
tku. Doraźnie tłum wyrostków udał się na Szew­
ską i Rynek i poniszczył sprzedawane tam nad­
zwyczajne wydanie „Rzeczypospolitej", a na dru­
gi dzień na kolei kon fiskow ano" cały transport 
tego pisma...

Tak „uspokajali** tłum przywódcy socyalisty- 
oznd po zamordowaniu ś. p. Narutowicza. A  obe­
cne „rewelacye" „Naprzodu** o bombie, rzuconej 
na uL Studenckiej? Czyi nie są dalszą planową 
prowokaoyą?! Zamiast przeczekać przynajmniej, 
co powie śledztwo „Naprzód" % góry wie, kto 
rzucił bombę i  pokazuje palcami w  stronę „Głosu 
Narodu" i „Rozwoju". Wprost ezczuje ciemne 
masi>] przeciw swym przeciwnikom politycznym! 
To też manifest p. Haeekera o uratowaniu życia 
kilkunastu działaczom chrzeŚcijańsko-narodowym, 
manifest, zapowiadający, że „mi© będzie przeszka­
dzał na przyszłość w wystrzelaniu ich, jak wście­
kłych psów** przyjmujemy do wiadomości we 
właściwem znaczeniu —  Jako groźbę. Czynimy 
tai owych socyalisłycznych „zbawców** odpowie­
dzialnymi za skutki ich prowokatoiskiej roboty. 
Jeszcze, am szczęście, nie panują w  Polsce stosunki 
bolszewickie i „ ozmeawyczajki" nie urządzają 
u nas rzezi i  pogromów dla ,nastraszenia burżu­
jów**. Gdyby jednak „zbawcy" % „Naprzodu”  usi­
łowali wprowadzić te metody, to możemy ich za­
pewnić, ie  nie wiadomo, fatoby się takie zna­
lazł w  roli „wściekłych psów".

Sprawy miejskie.
Podrożenie mięsa.

Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie miej­
skiej komisyi cennikowej, na którem uchwalone 
następujące ceny mięsa: W  sklepach I. kl. za 1 kg. 
mięsa^ wołowego z dokładką 12.000 mk., bez do­
kładki 14.400 imk., polędwicy 14.600 mk„ cielę­
ciny 8.300 mk.; w  sklepach n. kl. wołowe z dokł.
11.500, bez doki. 13.800 mk., polędwica 14.000; w 
sklepach HI kl. wołowe z dokł. 11.000 mk., bez 
dokł. 13.200 mk., polędwica 13.400 mk. Komisya 
w zasadzie przyjęła kalkulacyę rzeźników, je&yste 
odrzuciła żądania cechu co do procentowej wyso­
kości zysku. Rzeżnicy żądali 25% zysku, a komi- 
sya przyznała 12%. Wobec sprzeciwu ze stron; 
przedstawicieli cechów, komisya uchwaliła oddać 
sprawę do rozstrzygnięcia województwu.

Ceny w restauracyach i kawiarniach.
Następnie komisya zajęła się cennikami w re­

stauracyjek i kawiarniach. Na wstępie* sekr. Dr 
Niedziałkowski odczytał pismo z komis yaryarm 
rządu dla m. Warszawy. W  piśmie tern koniisiiryai. 
donosi, że w Warszawie wprowadzone są obiady 
tzw. „urzędnicze** w  cenie 3000 mk. za dwa dania.

Komisya postanowiła nie wprowadzać obia­
dów urzędniczych, natomiast uregulować ceny naj­
ważniejszych potraw i napoi. Po dłuższej konf> 
remcyi z przedstawicielami restauratorów i kawia- 
rzy ustalono następujące ceny potraw w lokalach 
1-rzędnych:' rosół 800 mk., zupa 1000 mk., sztuka 
mięsa (10 dkg.) z sosem i ziemniakami 4.500 mk., 
poreya cielęciny (15 dkg.) 5000 mk., wołowiny 
(15 dkg.) 6.500 mk., kawa biała 1.200 tuk., kawa 
czarna mała 600 mk„ duża 1.200 mk., herbata 
czysta 800 rak., z mlekiem lub cytryną 1000 mk. 
Ceny potraw i napoi w lokalach II  klasy o. 10%
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. niższe; ceny w, lokalach I. kl. wieczorem o 10% 
wyższe, w restauracyach hotelowych stale o 10% 
niższe. Powyższe ceny obowiązują na cały mie­
siąc maj. Cenniki we wszystkich lokalach mają 
być umieszczone na widocznych miejscach.

Zmniejszona konsumpcya wody.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wodocią­

gowej zdawał sprawozdanie dyr. wodociągów, 'inż. 
Jaszczurowski. Stwierdził on, że stan wody jest 
stosunkowo dobry, zmniejszenie się zaś konsump­
cja powstało z powodu oszczędzania wody przez 
mieszkańców ze względu na wysokie opłaty. Ko- 
misya obniżyła ceny wody dla wszystkich Zakła­
dów dobroczynnych. Płace robotników wodocią­
gowych zrównano z wysokością płac robotników 
w elektrowni Postanowiono w  końcu zająć się bu­
dową wodociągu w Płaszowie,

' \____________________________
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Spisek komunistyczny w Krakowie,
Wielkie rewizye. —  Stosy bibuły komunisty­

cznej. —  21 osób aresztowanych.

W, ostatnich czasach wpadły organa policyi 
politycznej w  Krakowie na ślad szerzącej się agi­
tacji komunistycznej w naszem mieście. Po dłuż- 
szem śledztwie wstępnem przystąpiono w nocy 
e niedzieli Da poniedziałek do rewizyi, równocze­
śnie w rozmaitych punktach miasta. Rewizya pro­
wadzona przez cały personał policyi politycznej 
wraz z całą brygadą śledczą, trwała od 4 nad ra­
nem w. dniu wczorajszym aż do południa.

Wyniki rewizyi okazały się nadzwyczajne. 
Skonfiskowano całe masy bibuły komunistycznej 
ido rozrzucenia w  dn. 1 maja. Druki komunistyczne 
były wydane w różnych językach, a szczególnie w 
polskim, ruskim i żydowskim. Prócz tego znaleziono 
tajne""akta organizacji komunistycznej i jej zwią­
zków zawodowych. Aresztowano 21 osób, przewa­
żnie ze sfer robotniczych, jak krawców, monte­
rów ifcp*

Śledztwo prowadzane było wczoraj przez cały 
dzień w  lokalu policyi politycznej iw) zakładzie 
Lubomirskich przy u l Rakowickiej. Nazwiska 
aresztowanych oraz śledztwo trzymane są w ści­
słej tajemnicy.

Wielki Wiec chrześc. demokracyi
odbędzie się we środę dnia 2 maja b. r. o godz. 
7.30 wieczorem w Domu Związkowym przy u l Po­
tockiego L 11. Porządek dzienny: „Polska więk­
szość sejmowa i jej przeciwnicy*’. Referują po­
słowie Chrzęść. Demokracyi pp.: Hołeksa, Mianow­
ska i Puchatka. Wstęp woiny dla członków i sym­
patyków Ch. D. Zaproszenia wydaje biuro Sekre- 
taryatu przy u l  Potockiego 11.

K R O N I K A .
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3-GO MAJA.

Na murach miasta rozlepiano plakaty z pro­
gramem uroczystości 3-go Maja w Krakowie. 
W  przeddzień uroczystości, t. j. we środę, odbędą 
się we wszystkich szkołach poranki —  o godz. 
7 wieczorem przeciągną ulicami orkiestry woj­
skowe i szkolne. We czwartek o godz. 10 rano uro­
czysto nabożeństwo na Błoniach, po nabożeństwie 
defilada wojska i młodzieży szkolnej, a następnie 
pochód na Rynek, gdzie przemawiać będzie p. K. H. 
Rostworowski.

W  razie niepogody odprawione zostanie o godz. 
10 "rano nabożeństwo w kościele Maryackim. 
Komitet apeluje do mieszkańców Krakowa, by 
udekorowali domy flagami i dywanami, a okna 
ozdobili nalepkami^ Nalepki, projektu artystki- 
malarki p. Grainatyki-Ostrowskiej, wydane przez 
T. S. L., sprzedają wszystkie większe firmy pol­
skie. Ze wzgiędu. że uroczystość 3-go Maja jest 
świętem narodowem, sklepy mają być w tym dniu 
zamknięte,

PRZED PRZYJAZDEM MARSZ. FOCHA DO 
KRAKOW A.

Jak już donosiliśmy, marszałek Foch przyjeż­
dża do Krakowa w piątek 11 b. m. i zabawi w na- 
szem mieście trzy dni. Komitet największy nacisk 
kładzie na dekoraćyę domów, położonych przy 
'llicach: Lubicz. Andrzeja Potockiego, Pawiej, 
Baszto^ęj do wyloty Długiej, Ftayańskiąj, całego

Rynku głównego, św. Anny, Podwala, Straszew­
skiego, Podzamcza pod Wawelem, Stradomia i cap­
iej ulicy Grodzkiej. Szczegóły programu podano 
będą do publicznej wiadomości w  najbliższych 
dniach. !

• Kraków, 1 maja.

m a j o w e  n a b o ż e ń s t w a  r o z p i ę ł y  się
wczoraj pierwszem odśpiewaniem litanii i  proce­
sją. Pięknie przystrojone kwieciem ołtarze Królo­
wej Polskiej Korony będą odtąd codziennie przez 
cały maj skupiać tłumy wiernych polskich, tak 
serdecznie przywiązanych do majowego nabożeń­
stwa. Wsie nasze o wieczornej godzinie również 
zmieniają swój codzienny wygląd; przed przyo- 
zdobionemi w polne kwiaty figurami N. Maryi P. 
romadzą się dzieci, niewiasty i rolnięy-oracze, by 

swoje trudy i nadzieje złożyć u stóp Matki Bożej. 
Przez całą polską ziemię popłynie majowa pieśń 
wieczorna: Chwalcie łąki umajone” .

W  kościele Maryackim majowe nabożeństwa 
będą odprawiane o godz. 7; po litanii codziennie 
kazanie

MIN. CHODŹKO W  KRAKOW IE. Minister 
zdrowia publicznego Chodźko; po dokonaniu lu- 
stracyi zdrojowisk: Krynicy i Szczawnicy, bawił 
przez dzień wczorajszy w Krakowie i odbył kon­
ferencję z wojewodą Dr Gałeckim i przedstawi­
cielami wojewódzkiego Urzędu zdrowia.

W YCIECZKA HISZPANÓW. W  Krakowie ba­
wi wycieczka Hiszpanów, złożona z 10 osób. 
Wycieezkowcy, po zwiedzeniu miasta, opuszczają 
dzisiaj nasze miasto.

SPROSTOWANIE. W  feljetonie naszego pisma 
Nr. 78 pióra M. Szukiewicza pod tyt. .Książka je­
dnego z Robinsonów” , znalazły się sub linca 
pierwszej szpalty błędy zecerskie, wskutek któ­
rych dopisek ten stał się niezrozumiałym. Zamiast: 
Patrz • feljetom Grzymały-Siedledkiego..^ w  któ­

rym mowa o meteoaycznym blasku księżyca, omó­
wiona w  44 wierszach, a drugie wydanie „Antolo­
gii mdłości”  Lorentofwicza w  55 wierszach, miało 
być: '...fedjetan..., w którym nową o meteoryez-
nym blasku książkę omówiono na 44-ch, a dru­
gie wydanie antologii Lorentowicza „Polska pieśń 
miłosna”  na 55 wierszach!

N A  ĆWICZENIA WOJSKOWE zostają powo­
łani szeregowi rezerwy z rocznika 1896. Ćwiczenia 
trwać będą od dnia 14 do 7 lipca b. r. Powołaniu 
podlegają nadto ci szeregowi rezerwy rocznika po­
borowego 1897, którym odrdczonó termin ćwiczeń 
we właściwym im turnusie do następnego turnusu.

DODATKOW Y PRZEGLĄD ROCZNIKA 1896 
odbędzie się w dniu 9 b. m. w  P. K. U. Kraków- 
miasto. Podlegają przeglądowi wszyscy rezerwiści 
r. 1896, którzy do tej chwili nie stawali do komi­
syi przeglądowej.

KOMOROWSKA I  PACIOREK STANĄ 
NIEBAWEM PRZED SĄDEM. Jak śię dwiaduje- 
my, sprzeciw, wniesiony przez Komorowską i Pa­
ciorka co do aktu oskarżenia w  związku z taje­
mniczą śmiercią ś. p. Komorowskiego, został przez 
sędziego śledczego odrzucony z powodu spóźnio­
nego terminu rekursowego. Wobec togo oboje 
oskarżeni staną przed sądem w najbliższym czasie.

PONOWNA ROZPRAW A PRZECIW KPT. 
JAWORSKIEMU. W  swoim czasie toczyła się 
w krakowskim sądzie wojskowym głośna rozpra­
wa przeciw kpt. Jaworskiemu, oskarżonemu
0 zbrodnię oszczerstwa; kpt. Jaworski zasądzony 
został wówczas na 6 miesięcy więzienia. Sprzeci­
wy, wniesione przez prokuraturę w Krakowie
1 kpt. Jaworskiego, rozpatrywał otnegdaj sąd naj­
wyższy, przyczem uchylił wyrok sądu krakowskie­
go. Do przeprowadzenia ponownej rozprawy prze­
ciw kpt. Jaworskiemu delegowany został sąd 
wojskowy O. K. wc Lwowie.

NAPAD Y. W  niedzielę nad ranem st. sierżant 
Adam Wojtarowicz, wracając w  stanie podpitym 
do domu, napadł na ul. Czarnowiejskiej na szofe­
ra Maryana Nowaka, jadącego bryczką w towarzy­
stwie Agnieszki Gębicównej i oboje bez powodu 
poranił nożem. Rannych opatrzył lekarz Pogoto­
wia. Wojjtarowicza aresztowano.

Wczoraj nad rańem na idącego do pracy 20- 
letniego Józeia Pawłowicza, szewca na Grzegórz­
kach, napadło kilku opryszków. Napastnicy rzu­
cili się rd tyło na Pawłowicza, a powaliwszy go 
na zieihię zadali mu kilka ran w okolicy serca. 
Omdlałego z upływu krwi Pawłowicza zauważyli 
przecboJnie i wezwali do niego Pogotowie ratun­
kowe. Lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę napadu 
do szpitala św. Łazarza. Stwierdzono, że Pawło­
wicz pcdczas napadu został obrabowany. Bandyci 
zrabowali mu portfel i zegarek.

W ŁAM ANIE. Ubiegłej nocy dokonano śmiałegq 
włamania, do ciura składnicy Kółek rolniczych 
przy ul. Szlak 51. Sprawcy weszli do piwnicy, wy* 
ją wszy uprzednio drzwi z zawias, w sklepieniu na<| 
piwnicą wybili otwór, przez który dostali się do 
biura i skradli gotówkę w sumie około miliona 
marek.

K R W AW A BÓJKA. Do mieszkania Jana 
Mroczka przy ul. Starowiślnej 13 przyszedł w nie-, 
dzielę wieczorem kolega jego, Franciszek Chorzę* 
pa (lat 31) i wszczął z Mroczkiem sprzeczkę. Ostra 
wymiana słów zakończyła się przelewem krwi, 
gdyż Cborzępa przebił nożem Mroczka. Ranionym 
zajęło się Pogotowie ratunkowe2 a Chorzępę ars* 
sztowano.

Z Polski 1 ze świata.
MILIONÓWKA. W  sobotniem ciągnieniu padła 

wygrana na numer 4,977.984.
JUBILEUSZ KS. ARCYB. HRYNIEW IECKIE-

GO. W  tych dniach obchodził ks. ATcyb. Hrynie­
wiecki, członek lwowskiej kapituły katedralnej* 
40-rStą rocznicę swojej sakry biskupiej. Czcigodny 
starzec, żywa ofiara carskiej przemocy, z głębo* 
kiem wzruszeniem przyjął od duchowieństwa i ka­
pituły życzenia długiego jeszcze życia do których 
się dziś cała Polska przyłącza. Wybitnej tej posta­
ci w  dziejach naszego Kościoła poświęcimy wkrót­
ce obszerniejszy artykuł.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. BUTKIE­
WICZA. Z Żywca donoszą nam: Dnia 24 kwietnia 

odprawione zostało nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. ks. Butkiewicza przy udziale szkoły męskiej 
w kościele famym, zaś 28 kwietnia przy udziale 
szkoły żeńskiej w kościele św. Krzyża. Publiczność 
oba razy szczelnie wypełniła kościół.

W  SKOCZOWIE na Śląsku Cieszyńskim urzą­
dzają tamtejsze Chrześcijańskie Związki zawodo­
we obchód 3 Maja z nabożeństwem w kościele, po­
chód przez ulice miasta i wielki wiec z odczytem 
o rocznicy 3 Maja sekretarza Związków zawodo­
wych, p. Stanisława Fronta z Krakowa.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO STUDENTA. We 
Lwowis odebrał sonie życie wystrzałem z karabi­
nu pruskiego, Jan Wroński, uczeń YH I kL 
gimu., liczący lat. 18, Co skłoniło chłopca do tego 
desperackiego kroku, nie zdołano stwierdzić.

Zawiadomienia i komunikaty.
NA  CELE OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ A K A ­

DEMICKĄ przesłali na ręce wojewody Gałeckiego: 
starosta w  Pilśnie ze składek W powiecie 553.000 
marek; starosta w Żywcu że składek w powiecie 
540.300 mk.; Dyrekcya policyi w  Krakowie 300.000 
mk.; Karpackie Tow. leśne S. A. w Krakowie
200.000 mk.; zebrane w czasie „Tygodnia akade­
mickiego”  w Tarnowie fi,387.794 mk.

DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE NAR. ORG. 
KOBIET odbędzie się dnia 13 b. m. o godz. 4 po 
poŁ w  sali Rady Powiat, przy uL Pijarakiej L 1.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
DaJsze cegiełki wawolskie ufundowali: 4601-ą 

Firma Julian Dąbrowski, Lwów; 4602 urzędnicy 
Wydziału powiat. Sejmiku w Pułtusku; 4603 Cze­
sławowi Sobolewskiemu —  dziatwa; szk. powsz. 
Nr. 10 w Łodzi; 4604 Zjazd koleżeński gimnazjum 
św. Anny; 4C05 Zofia Feliksowa, Cieszyn; 4606 
pamięci Teresy z Halbhuberów Olszeniakowej —  
syn i córka; 4607 Józef i Andrzej Filipkowie 
z dziećmi: Wapdą i Janiną; 4608 ku czci Amalii 
z  Sulima Popielów i PiotTa Parylaków —  córka 
Zofia i syn Tadeusz; 4609 ku czci Gilnreinerów 
i Boszkiewiczów; 4610 urzędnicy Pow&z. Banku 
Kredyt, w Krakowie —  z okazyi imienin dyr. Dra 
Hugona Groyeckiego.

NEKROLOGIA, 
t  Franciszka z Nalborczyków Korzonkiewiczo-

wa, wdowa po młynarzu z Kobiemic, przeżywszy 
lat 72, po długiej, ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami, w  dniu 29 kwietnia b. r. za­
snęła w  Panu w Krzywaczce u swego syna, ks. 
Franciszka, proboszcza tamtejszego. Pogrzeb od­
był się w Krzywaczce we wtorek 1 maja b. r.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek* O godz. 6 wiecz. „Zmartwychwstanie*. 
Środa: „Popas Króla Jegomości” .

Repertuar Opery i Operetki
Wtorek: Po południu „Bajadera”  (występ N. 

Nadieśdiny); wieczorem „Madame Buttesrfiy”  
(ostatni występ Ewy BandfowsMei). 

feoda: JBaiadeaa”-
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Wyfciry delegatów Ra Walae ZgreRadzeaie  
„Zakładu panayjaego dla fuakeyiaaryuazy” 

we Lwowie.
Zakład Pensyjny dla Funkeyonaryuszy we 

Lwowie, oparty obeccdo na ustawie pensyjnej, 
uchwalonej przez Sejm Ustawodawczy z  dnia. 10 
czerwca 1921 i na dalszych nowelach i  rozporzą­
dzeniach, które bodaj w części zmieniły stopę 
ubezpieczenia emerytalnego i równocześnie pod­
niosły znacznie świadczenia przez wprowadzenie do­
datków drożyźniąny eh, rozwija się coraz więcej, 
zwłaszcza, że polskie ustawodawstwo rozszerzyło 
krąg osób podlegających ubezpieczeniu pensyj- 
ueanu.

Według zatwierdzenia przez Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej statutu sprawują zarząd 
Zakładu Pensyjnego: Wydział Kierujący i Wala® 
Zgromadzenie delegatów.

Obecnie przystępuje Zakład Pensyjny do wy­
borów delegatów na Walne Zgromadzenie.

Powołana w  tym celu przez Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej Główna Kamisya Wybor­
cza, rozpisała te wybory i wyznaczyła jako dzień 
Wyborów 24 czerwca 1923.

Odsyłając interesowanych do ogłoszeń o wybo­
rach, które się okażą we wszystkich dziennikach 
miejscowych, zaznacza się, że od dobom delega­
tów, powołanych do sprawowania najwyższej 
władzy w Zakładzie Feosyjnym, zależy dobro 
i przyszłość Instytucy! społecznej, stworzonej dla 
tysięcy pracującej inteligencyi, której najczęściej 
jedynem zaopatrzeniem na wypadek niezdolności 
do pracy lub na stoęość, a na wypadek śmierci 
jedynem zaopatrzeniem dla pozostałej rodziny 
są świadczenia, jakie im ta Instytucya będzie mo­
gła przyznać w granicach ustawy pensyjnej.

W  imię więc własnego interesu pamiętajmy 
o dniu wyborów —  24 czerwca 1923. (446)

Z* sportu.
ZAWODY O MISTRZOSTWO KRAKOWA.

Wisła —  B. B. S. V. 2 :0 .
Jutrzenka —  Wawel 0 : 0.

Spotkanie Wisły z B. B. S. V. nie przyniosło 
spodziewanych emoeyi. Wisła pewny mistrz okrę­
gu krakowskiego na rok bieżący, zapomina wido­
cznie o tern, że drużyną. mistrzowska Krakowa 
winna utrzymać się nietyko na wyższym poziomie, 
aniżeli ten, jaki wskazuje w  ostatnich spotkaniach, 

.ale także musi pozbyć się tych cech swej gry, 
które® spowodowały, iż licznie zebrana publiczność 
objawiała w. sposób niezbyt sympatyczny swoje nie­
zadowolenie za grę daleką od pojęcia gry „fair‘:. 
Biełszczanie, którzy w pierwszych minutach utra­
cili obie bramki, zdobyte przez Wisłę dość szczę­
śliwie, nie okazali wiele ambicyi. Pociągnięcia ich 
w; polu były chwilami wcale udatne i wprowadza­
ły  u czerwonych momenty zupełnej bezradności, 
przyjmowanej przez publiczność objawami głośne­
go humoru. W ytworzył się przeto na wiidowni na­
strój operetkowy, którego pierwszym dyrygentem 
zdawał się być sędzia prowadzący powyższe za-; 
wody. Rozstrzygnięcia jego sprzeczne z prawi­
dłami, działały, rzecz jasna, na nerwy graczy, 
którzy w  sposób niezbyt dla powagi sędziego po­
chlebny okazywali mu swoje niezadowolenie.

Znacznie lepsze i korzystniejsze wrażenie pozo­
stawił mateh Wawel— Jutrzenka. Ta ostatnia lepsza 
technicznie i kombinacyjnie nie zdołała przełamtć 
oporu ruchliwej drużyny Wawelu.

Mateh Cracovia— Sturrn nie odbył się z powo­
du złego stanu boiska w  Bielsku, (w.)

O MISTRZOSTWO KLASY B.
A. Z. S. —  OLSZA 1 :5  (0 :0 ).

Do pauzy przewaga Olszy, nie uwidoczniona 
cyfrowo z powodu ofiarnej gry obrony i pomocy 
A . Z, S. Po przerwie uzyskuje Olsza pierwszy 
punkt z karnego. Za chwilę z rażąco spalonej po- 
zycyi strzela drugą bramkę. A. Z. S. zbiera siły 
I naciera, zdobywając honorowy punkt w  15! —  
Silna przewaga A. Z, S. bezowocna. Wypady Ol­
szy i dalsze bramki. Dwie ostatnie przy wybitnej 
współpracy A. Z, $. Faktycznie i technicznie gó­
rowała Olsza.

Krwawe mecze.
Skandaliczne sceny na meczu w Londynie.
W  końcowej grze o pukar, ufundowany przez 

Footbal-Aasocuatioa, pobił klub Bolton-Wamderers

swego przeciwnika Westham United w stosunku 
2:0 . Mecz rozegrał się w obecności króla m no- 
..wyon stadyonie we Wempley. Grze przypatrywało 
się 280 tysięcy widzów, z czego około 100 tysięcy 
wtargnęło bez biletu na miejsca przeznaczone dla 
widzów, obaliwszy baryery. Około 80 tysięcy, osób 
nie uzyskało już wstępu. Przyszło do bójek, w 
czasie których 1000 osób odniosło rany, 60 z nieb 

musiano przewieźć do szpitala.
Klub Westham United założył protest przeci­

wko wynikowi moczu, twierdząc, że wskutek na- 
poru publiczności drużyna tego klubu nie mogła 
grać swobodnie. Angielski związek footballowy na 
najbliższem posiedzeniu rozstrzygnie o tem, czy 
wynik meczu we Wembley ma być uważany m  
ostateczny.

Podobna zajścia w Pradze.
Sparta —  D .F . C 6 : l  (3 :1 ).

Wśród publiczności przypatrującej się grze 
przyszło do skandalicznych zajść. Dwóch graczy 
drużyny D. F. C. odniosło poranienia i odwiezio­
no ich do szpitala.

Wiadomości gospodarcze.
U ŁATW IENIA  .CZEKOWE P. K. O. (AW ).

Pocztowa Kasa Oszczędności wprowadziła dla 
wypłat bezpośrednich ze względu na brak ustawo­
dawstwa czekowego umożliwiającego bezwłocwie 
realizowanie czeków, specyalne listy kredytowe. 
Właściciel takiej listy podnosić może w dowol­
nym urzędzie pocztowym sumy, w zwyż nieogra­
niczone, na mocy t. zw. zleceń wypłaty. Obecnie 
P. K. O. podniosła sumę jednego zlecenia wypła­
ty z dotychczasowej najwyższej 100-tysięeznej do
1000.000 marek.

48.000— 58.000, jęczmień 33.000— 36.000. owies
37.000— 39.000, groch 33.000— 38.000, groch Vi-: 
ktorya 48.000— 60.000, ospa żytnia. 28.000—30.000.

GIEŁDA.
Zurych. (PAT)- Zamknięcie giełdy. Berlin 

0.01.86, Holandya 215.45, Nowy Jork 551.50, 
Londyn 25.56, Paryż 37.20, Medyolan 27.10, Praga 
16.371/*, Budapeszt 0.10*/«, Belgrad 5.69, .Sofia 
4.10, Warszawa 0.01.17, Wiedeń 0.007.7V«? austr. 
korona stempl. 0.007.7l/a.

Warszawa. (PAT). Waluty: Dolary Stanów Zj, 
46.750—46.500, sprzed. 46.730, kupno 46,270; mar­
ki niem. 1.56.

N A D E S Ł A N E

Fabryka przetworów cbesiczoycb Joperfosfof
Józefa i Karola Towarniekich

=  Lwów, Kopernika 9,
doatwrczai

s) superfosfat kostny fosforowy o zawart. 19% 
kwasu fosfor, rozp. w  wodzie.

b) superfosfat kostny fosforowo-azotowy o zawarł,
11% kwasu fosf. rozp. w wodzie ł 2% azotu.

c) superfosfat kostny fosforowo-azotowy o zawarł.
8% kwasu fosfor, rozp. w wodzie i 3% azotu.

d) superfosfat mineralny o zawart. 14% kwasu fosf.
rozp. w wodzie. 415

Dostawa ad a), b ) i c) prompt, ad d) w  czerwcu 1923.

Wystawiam aa III. Targu Pozaańskim
•d 29/iV. do 5/V. b. r. w Poznaniu

Wszelkie Instrumenty lekarskie 
Kompletne urządzenie lekarzy 
Artykuły gumowe I ortopedyczne!

STANISŁAW BARAN
(dawniej Kraków) 409

LWÓW ul. Akademicka 26. LWÓW.GIEŁDA ZBOŻOWA.
Gdańsk. (PAT). Żyto 38.000— 42.000, pszenica

R A D A  Z A W IA D O W C Z A
Towarzystwa dla Przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE” 

spółki akcyjnej w Krakowie.
żwoluje

II I. Zwyczajne W alne Zgromadzenie Akcyona- 
ryusizy Towarzystwa na dzień 13 maja 1923 r. 
na godiz. 10 przed południem w  biurach T o ­
warzystwa w  Krakowie, ul. Straszewskiego 27, 
z następującym

porządkiem dziennym:
1) zatwierdzenie sprawozdania Rady Za- 

wiadowfezej. zamknięć rachunkowych i bilansu 
za rok 1922, oraz udzielenie po wysłuchaniu 
sprawozdania Rew izorów  rachunkowych abso- 
lutoiyum  za  tok  1922;

2) rozdział czystego zysku za rok 1922;
3) w ybór Rew izorów  rachunkowych na 

rok 1923;
4) podwyższenie kapitału akcyjnego;
5) zmiana §§ 7, 9, 22 i 31 Statutu, stoso- 

wmie do uchwały o podwyższeniu kapitału ak­
cyjnego i postanowienia Ministrów Przemyślu 
i Handlu, oraz Skarbu z 16 lutego 1923, og ło ­
szonego w  Monitorze Polskim “  z  1 marca 
1923 Nr. 49;

6) wnioski i interpelacye.

§ 18. Statutu Towarzystwa brzmi;
„Celem  wykonania prawa głosowania nale­

ży  złożyć akcye, uzasadniające pi*awo głoso­
wania, do których nie muszą być dołączone 
arkusze kuponowe, najpóźniej na 8 dni przed 
terminem Zgromadzenia W alnego (§  21). A k ­
cye to w inny być złożone w  kasie Spółki, lub

też w  innem miejscu, wskazanem przez Radę 
Zawiadowezą. Akcyonaryusze, którzy w yka­
zali w  ten sposób swoje prawo głosowania, 
otrzymają imienne karty legitym acyjne z  wy 
tuienieniem ilości złożonych akcyi i przypa­
dających na nie głosów. Legitym acya może 
byó odstępowana jedynie pełnomocnikowi, 
należycie uprawnionemu.

Każdemu uprawnionemu do głosowania 
akcyonaryuszowi należy dozwolić na żądanie 
przeglądania spisu w  biurach Spółld, począ­
wszy od chwili zamknięcia spisu akeyonaryu- 
szy, k tórzy złoży li swe akcye przed Zgroma­
dzeniem Walnem.

Na każdem Zgromadzeniu Walnem należy 
w yłożyć spis obecnych akcyonaryuszy, lub ich 
zastępców, z wymienieniem ich nazwiska 
i miejsca zamieszkania,, tudzież ilości akcyi, 
złożonych przez każdego z nich i ilości gło- 
yów, służących każdemu; każdy*akcy«naryu*z' 
lub zastępca akcyonaiyusza, obecny na Zgro- 
madizeniu Walnem, ma prawo przeglądania te­
go spisu.

W ykaz złożonych akcyi, oraz akcyonaryu- 
szy, mających prawo głosu, należy dołączyć 
do protokołu Zgromadzenia W alnego.

Poza kasą Spółki akcye m ora być składa­
ne w  Polskim Banku Przemysło wym -we Łwo- . 
w ie i tegoż Oddziałach i Austro-Polskim Ban­
ku w  Wiedniu.

K raków  dnia 27 kwietnia 1923 r.
Prezes Rudy: (— ) T. F IL IP P I.

K
I
U
O

Od poniedziałku dn. 30-go kwietnia do czwartku dn. 3 maja b. r.

CZŁOWIEK z CIEMNOŚCI
Z n a k o m ity  d ra m a t w  6 aktach

w  głównej roli B .  G ó t z k e ,  N .  ( h i A a n d e r .

w

A

N
D  
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M I I  W i ł
I)nia 23 kwietnia w  Muzeum Przemysło­

wym wygłosił prof. nowojorskiego Uniw. Colum­
bia, p. Bernard Fay —  odczyt o duchu twórczym 
w dzisiejszej katolickiej literaturze francuskiej.

W żywych, jasnych i przejrzystych konturach 
opisał Szan. Prelegent wpływ przemożny ducha 
katolickiego na dzisiejszą literaturę francuską. 
Pierwszym odruchem przeciwko realizmowi i mar 
teryalizmowi Zoli et comp. był symbolizm. Sym­
bolizm obalił bożyszcze materyi i supremacyi ro­
zumu nad uczuciem. Twórcą jego —  Jan Artur 
Rimbaud. Młodzieńcze, pełne życia, zwarte utwo­
ry tego poety oczarowały Verlaine‘a, zwracając 
mu uwagę na nowy sposób ekspresy! Rimbaud 
i Verlaine są mistrzami nowego prądu, wywiera­
ją też silny wpływ na młodszych. —  Sztuka —  
to wysiłek w drodze ku Prawdzie. Miłość Boża 
i głęboka religijność —  oto podstawy i założe­
nie symbolistów. Atoli ów pierwiastek religijny 
nie zawsze był katolicki, zwłaszcza u kolebki no­
wego kierunku. Obecnie jednak coraz bardziej za­
znacza się charakter wyznaniowy w poezyi, co­
raz bardziej odczuwają twórcy piękno obrządku 
rzymskiego. Ze współczesnych przedstawicieli 
pamasa francuskiego —  na pierwszem miejscu 
postawić trzeba —  Pawła Claudela. Claudel, na­
stępca Rimbauda i Verlaine‘a, zasłynął głównie 
jako dramaturg. Postacie, występujące w sceni- j 
eznych jego dziełach —  to symbole, a więc wy­
rażają pewnę ido,je, myśli, cnoty i zbrodnie. W li­
ryce również ma Claudeł swą kartę. Cudowne 
w swej prostocie, a zarazem żarliwości religijnej 
są poematy ze zbioru ,,Corona Benignitatis Anni 
pei“ . (Sł  Prelegent odczytuje z Drogi krzyżo- 
wej“ , „D iiieme station“ , twierdząc słusznie, iż 
w „poezyi tylko przykłady coś mówią...**).

Twórczość Claudela nosi piętno bardzo w y­
sokich lotów, przy równoczesnej chropowatości, 
szorstkości formy. Odbija się w tem jego pocho­
dzenie z ludu: poeta, zda. się, ma serce gorące 
X wezbrane uczuciem, a dłonie i stopy orką życia 
spracowane...

Drugim, wybitnym pisarzem katolickim —  jest 
Karol Peguy —  również z ludu pochodzący. 
W  utw-orach Jego przebija przywiązanie do zie­

mi i potrzeba mistycyzmu, potrzeba wiary w Bo­
ga. Zrazu antykatolicki demokrata, po przełomie 
duchowym staje się wiernym katplikiem... Czło­
wiek to —  o duszy niezmiernie szlachetnej i za­
cnym charakterze. Pism jego nie można zali­
czyć do miłych w czytaniu, a to ze względu na 
trudny i ciężki styl, na liczne powtarzania tych 
samych wyrazów po kilka, niemal kilkanaście ra­
zy na tej samej stronie. Przyczyną tego stylu —- 
przesadua rzetelność: chęć zanotowania i utrwa­
lenia każdej myśli, która się przy pisaniu nasu­
wa. Obok tych dwóch wybitnych przedstawicieli 
piśmiennictwa francuskiego ostatniego - ćwierć­
wiecza —  wymienić musimy Franciszka Jam- 
mes‘a. Jammes —  syn chłopa, wraz z Claudełero 
i Peguyhn stanowi symboliczną niejako trójcę 
najwybitniejszych poetów-katolików: ‘ —  pocho­
dzących z ludu. Jammes nie dorównywuje wszak­
że dwom poprzednikom Jest to umysł romanty­
czny; dzieła jego stanowią miłą i dobrą lekturę...

Dwa lata Jemu nawrócił się żyd z Bretanii, 
Mas Jacob. Zwą go niektórzy kubistą. Kubizm 
jest zaś niozem inuem, jak dalszym ciągiem sym­
bolizmu. Kubiści starają się jak najbezpośredniej 
wyrażać ducha. Słowo stanowi dla nich jednoli­
ty, zwarty element konstnikcyi artystycznej. Sło­
wo  to nuta w symfonii jło-etyekiej. Utwory ku-
bistyczne spaja wyobraźnia a nie retoryka. Ku­
biści protestują przeciwko materyalizmowi. Nie 
należy ich zwalczać. Ci młodzi odkryli bowiem 
samych siebie, choć im się zdaje, iż całą przy­
szłość odkryli. A i tak —  to bardzo wiele: odkryć 
siebie. Pozwólmy im -spróbować dróg niebezpie­
cznych. Niech idą i niech szukają światła dla 
swych dusz.

Należy, na zakończenie, stwierdzić, iż kato­
licyzm wywarł nader zbawienny wpływ na sym- 
bołistów; że obecnie wciąż wzrasta i rozszerza swe 
promienie. j* j.

Kronika muzyczna.
Adolf Peters —  Anna Kalinowska.

Drugi wieczór artystyczny Związku muzycz.no- 
pedagogicznego pod kierunkiem prezesowej Gro­
dzickiej wypadł równie doskonale pod względem 
wykonawczym, jak i pierwszy. Na program zło­

żyły się produkcye wokalne i skrzypcowe, które 
wykonali prof. Adolf Petc.s i Anna Kalinowska^ 
primadonna włoskich oper. Szkoda, że prof. Pe- 
tors tak rzadko daje się słyszeć; jego pełny ton  ̂
doskonałe opanowanie strony technicznej i wro  ̂
clzona muzykalność, pogłębiona poważnymi stu< 
dyami, składają się na grę 2 z/ażnego artysty 
wirtuoza. Idealnie zgrana je-st z nim panna LOglo- 
równa, tak, że nie można jej współudziału forte­
pianowego uważać tylko za akompaniament; jeet} 
to wyczuty i przemyślany dwuśpiew dwojga doj­
rzałych muzyków. W  programie widniała Sonata 
Kreutzerowska, Nocturne Różyckiego, Gindingij 
Gawot i t  d. Ozęść wokalną objęła p. Kalinow­
ska, która po siedmioletnim pobycie na południu 
(trzy lata w Grecyi, resztę ńa włoskich scenach 
Florencyi, Rzymu, Neapolu), powróciła do Polski; 
koncertom jej w Warszawie i Poznaniu niezwy­
kło towarzyszyło powodzenie, w Krakowie nawet 
w mniejszej sali wystąpiła z poważnym repertua­
rem światowej artystki (arya z Traviaty, z Lucyi 
z Lammermoom, Waryacye Procha z fletem). Ro­
dzajem głosu zbliża się do Ady Sari, gdyż ró­
wnież łączy znakomicie wyszkoloną koloraturę 
z potężnym organem dramat yczno-lirycznym«
Świeża barwa głosu, pewność atakowania gór­
nych tonów, przytem rutyna śpiewacka każą w u* 
Kalinowskiej uznać pierwszorzędną artystkę, któ­
rej miejsce jednak ze względu na rozmiar głosu 
będzie na scenie operowej, a nie estradowej. Czy 
opera krakowska nie powinna skorzystać ze spo­
sobności i zaprosić p. Kalinowską do swego gro­
na, lub przynajmniej na gościnne występy? Su­
mienną joj akompaniatorką była, jak zawsze, zn* 
na pianistka pna Łakocióska.

Na początek maja zapowiedziane są wystę­
py p. Korwin-Szymanowskiej w naszej operze; 
czy by przy tej okazyi nie należało jej również do 
piośniarskiego recitalu zaprosić? W  bieżącym se­
zonie nie mieliśmy żadnego pieśniarskiego kon­
certu! Kult i zrozumienie dla tej wykwintnej for­
my wokalnej schodzi na plan drugi wobec efek- 
lo wy eh ar? i operowych, któreml się w tani spo­
sób bisrąe publiczność. Czas jednak przywrócić 
honorowe miejsce p:eśni. której wyłącz,nem kró­
lowaniem winna być estrada koncertowa.

Dr. Melania Grafczyńska,

© G Ł O S
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PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA

Przyborów pszczelniczych
o r a z  w yc& M w  m o l lo w y c h

WŁADYSŁAW GAWOR
koncesjonowany instalator wodociągów  

Krakśw , ul. Św. Tomasza L. 2. 394

Węgiel na kredyt
górnośląski, dąbrowiecki i jaworznicki,

galarami i wagonami dostarcza

J E Ś L IM  POLSKA" l  J. M ów , B?0SK 19.
Oddział węglowy.

D ostaw a szybka. Ceny najn iższe.

Poważnym firmom handlowym i Zakładom 
Przemysłowym udziela się znacznych kre­

dytów baz podnoszenia cen.
Szczegółowe oferty na żądanie. ^

JOZEF TRĘBACZ r y t o w n ik

w  s z l a c h e t n y c h  k a m i e n i a c h  
oraz W Y T W Ó R N IA  p ia c z g c a

kauczukowych S Tablic emaliowanych 
K r a k ó w ,  Ctyssak g k  9  (rtisa i Bielaka),

N a R ocznicę 3 Maja.
i iju m i tu BgBĘflBSBBBjggggjflggg 'włim ’gsgtSSSSBBStS2£B&BBB5&

Książki i obrazy
oddajemy na d o g o d n e  

s p ła t y  miesięezne.
Z* nowy, ooszerny katalOR na­
leży wpłacić przy poczcie na 
konto P. K. O. 202.548 M. 40
K s i ę g a r n i a  Wydawnicza Polska
Poznań, ul. Ratajczaka 11 a.

Ogłoszenie.
Podhalańska Spółka s a o iy w n a  Po lsk iego  
Związku kolejowców w Żywcu uchwałą Walne  
go Zgromadzenia z d. 14/3 1922 r. i 25/5 1922 r. roz­
wiązuje się i jest w  likwidacji. W zyw a się w ie­
rzycieli, by  iw e  rozczenia zgłosili najpóźniej do 31 
lipca b. r. gdyż po tymże terminis żadne pretensje 

uwzględnione nie będą 443
Jako likwidator M. Bentke w Żywcu.

Księgarnia Jagiellońska
M. Arct I Krakowska Spółka Wydawnicza 

w Krakowi/e, ul. Wiślna 3
poleca następujące wydawnictwa: 48S

W. Oeraulickl: Życie dla Ojczyzny, Powieść 
historyczna na tle czasów od chwiłi 
ogłoszenia Konstytucji S Maja do bitwy 
pod Maciejowicami. Dla dorastającej 
młodzieży i sfer szerszych w ozd. opr.Mk 20.200 

i. .^oszGzeńska. Rocznica 3-go Maja. Opowia­
danie dla' młodzieży ............................. 9 2.200

A. Śliwiński. Konstytucja Trzeciego Maja.
Monografja z 6 portretam i......................  5 800

do pomo- 
^33 cy pani domu w mie­
ście i na prowincyi po­
trzebna. Lankoszowa Kra­
ków, Rynek 45. 429

« ekal sklepowy, na- 
Sa dający się dla hurto­
wnika w  śródmieściu, 
odstąpię tylko katoliko­
wi. Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „Swój“. 411

Tanio!
snuSarjfiły b i e l s k i *  
na tfbrbnSe i koatju- 
my. Kraków, Pow iśla  

10, II p . 5

D a c h ó w k i  cementowej 

„ G © R 1€ !T “ J ''
cementu, wapna, oraz wszelkich materja- 

łów budowlanych dostarcza firma

LESIECKI i ROSIŃSKI
Kraków, ul. Szpitalna L. 15. i2,

OGŁOSZENIE.
Absolwent Konserwatorium lwowskiego, zna­

komity muzyk, kompozytor, były prof. śpiewu  
w Gimnazjum, rutynowany kierownik chórów ko­
ścielnych i świeckich, znakomity technik w  grze 
organowej, lat 33, żonaty, poszukuje odpowiedniej 
posady dyrygenta chóru, organisty przy większej 
parafji w  miasteczku lub większem mieście. Może 
prowadzić również orkiestrę. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Dyr. Drukarni .G łosu Narodu*, w  Kra­
kowie, ul. św. Tomasza 85. do połowy maja. 403

znanych ze swej skuteczności w  reumatyzmie, 
artretyzmie, przymiocie, chorobach skór­
nych, nerwowych, w  nadchodzącym sezonie

będzia otwarty od 11 m a j a  do 20 września
Informaaye i prospekty wysyła:

Zarnąd Solca, pocijtn Solae-Zdróf, 315
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POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI
nlciane i skórkowe,

sselkl, podwiązki, paski skórkowe I gurftowe 
■■■ — oraz towary galanteryjne —

poleca 416

F. LUBANSKI R Ę K A W IC Z N IC Z Y

Kraków, św. Anny 2. 

: B S 2 I H S ^ 3 9 :
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•OGŁOSZENIE.
Wskutek podwyżki robocizny i frachtów kolejo­

wych ustaliła Komisja gazowo-elektryczna na posie­
dzeniu w dniu 26 kwietnia b. r. na okres IV. następu­
jące ceny prądu:

Mieszkania p ry w a to  i klatki schodowe
Lokale . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M o t o r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . >

Kraków, dnia 27 kwietnia 1923 r.

484 Dyrekoja Elektrowni Miejskiej.

Mk 2.200*— za 1 kwh 
„ 4.800'—  „ . , 
„  2 .200 '—  „ „  „

^ 7 .  CEGIELSKI T. A. W POZNANIU ̂
Nowe talony i kupony dywiden­

dowe do

AKCJI I. EMISJI
są g o t o w e  i można je odebrać za 
zwrotem starego talonu w biurze na­
szej Centrali ul. Fr. Rajtaczaka 16.

441

i l t w a  n a  n i e b i e !
CoT GdzieT Jaki Kłady!
Przyślij 1500 mk pod adresem W. NARODO­
WA GZ ul. Krochmalna 83 w Warszawie, a 
otrzymasz odwrotną pocztą ciekawą Książ­

kę pod powyższym tytułem. 438

Statua Matki B. z Lurdes
ślicznie r z e ź b i o n a  w  
drzewie polichronowana 
Serca M. B. 1 m. 10 etm. 
na feretron lub do ołta­
rza w  drzewie i po li­

chronowana.
Serca P. J. 1 m. 40 ctm. 
i w iele innych figur do 
sprzedania. W iadom ość  
uf. Kazimierza W  1, 63. 
Bochnia. 440

WYBORY DELEGATÓW NA WALNE ZGROMADZENIE
Zakłsd^ Pensylneso dla Funkcioaaduszy we Lwowie.

Zakład Pcnsyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwowie przystępuje po 
myśli rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z. dnia 13-go 
czerwca 1922 r , Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 499, do pierwszych wyborów 
delegatów na Walne Zgromadzenie.

Powołana w tym celu reskryptem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 12 września 1922 r., Nr. 995/VIII. Główna Komisja 
Wyborcza rozpisuje niniejszem wybory i ogłasza:

Okręgami wyborczymi są Województwa: lwowskie, krakowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie.

Dla każdego okręgu wyborczego powołaną została po myśli § 6 
regulaminu wyborczego, Okręgowa Komisja Wyborcza.

Powołana dla okręgu wyborczego Województwa krakowskiego 
Okręgowa Komisja Wyborcza urzęduje w biurach Ekspozytury Zakładu 
Pensyjnego w Krakowie, ul. Garncarska 1. 7.

Okręg wyborczy Województwa krakowskiego dzieli się po myśli 
§ 7-go regulaminu wyborczego na następujące obwody głosowania:

1). Kraków dla miasta Krakowa i powiatów Kraków, Podgórze 
obszar wiejski, Wieliczka, Bochnia i Myślenice.

2) Chrzanów dla powiatu Chrzanów.
3) Oświęcim dla powiatu Oświęcim i Wadowice.
4) Biała dla powiatu Biała i dla członków Zakładu pensyjnego 

(ubezpieczonych i pracodawców) powiatów Bielsko i Cieszyn.
5) Żywiec dla powiatu Żywiec.

W y b o r y  o d b ę d ą  ' w

P©sząt@k o sod&. 1©
Spisy wyborców, sporządzone na zasadzie § 3 regulaminu wybor­

czego, wyłożone będą w wyż wymienionych lokalach wyborczych od 
1 maja 1923 r.

Czynne i bierne prawo wyborcze mają osoby ubezpieczone w Za­
kładzie tak przymusowo jak i dobrowolnie, oraz ich pracodawcy za­
trudnieni, względnie zamieszkali na terenie Województwa krakow­
skiego. Z pośród osób dobrowolnie ubezpieczonych, mają czynne 
i bierne prawo wyborcze tylko te osoby, które w  drugim dziale kasy* 
emerytalnej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry­
watnych we Lwowie ubezpieczyły kwotę 600 kor., względnie 420 Mkp. 
Delegaci jak również ich zastępcy muszą być nadto obywatelami Rze­
czypospolitej Polskiej i posiadać czynne prawo wyborcze do Sejmu,, 
oraz nie mogą być funkcjonariuszami Zakładu Pensyjnego (§ 4 regu­
laminu wyborczego).

Najpóźniej do dnia 14 maja 1923 r. włącznie godzina 18-ta można 
wnosić reklamacje przeciw spisom wyborców, przyczem zarówno ubez­
pieczeni, jak i pracodawcy mają prawo reklamacji odnośnie do obu 
list. Reklamacje te, o ile żąda się wpisania uprawnionych do wybo­
rów, winny zawierać ogólne dane, dotyczące obowiązku ubezpieczenia 
odnośnej osoby. Reklamacje wnieść należy za pośrednictwem Okr* 
gowej Komisji do Głównej Komisji Wyborczej, która rozstrzyga osta­
tecznie w ciągu 14 dni od daty otrzymania reklamacji, zawiadamiając 
zainteresowanych o decyzji i motywach tejże (§ 10 regulaminu wy­
borczego).

Listy kandydatów na. każdy okręg wyborczy, sporządzone od­
dzielnie dla ubezpieczonych i pracodawców, wpiriy być przedłożone

6) Nowy Targ dla powiatu Nowy Targ i Limanowa.
7) Tarnów dla powiatów Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Mie­

lec i Ropczyce.
8) Gorlice dla powiatów Gorlice, Nowy Sącz, Jasło i Grybów.
Ogłoszenie o wyborach w Okręgach wyborczych Województwa

lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, umieszczone będzie 
w dziennikach lwowskich.

Dla wyżej wymienionych obwodów głosowania okręgu wybor­
czego Województwa krakowskiego, ustanawia się następujące lokale 
wyborcze w mieście Krakowie trzy lokale, a to: jeden lokal dla całej 
grupy pracodawców w biurach Ekspozytury Zakładu Pensyjnego, ul. 
Garncarska 1. 7, oraz dwa dla grupy ubezpieczonych, w budynku Magi­
stratu, pierwszy dla, ubezpieczonych od litery A — O, drugi dla ubez­
pieczonych od litery P— Z.

Dla obwodów głosowania Chrzanów, Oświęcim, Biała, Żywiec, 
Nowy Targ, Tarnów i Gorlice, znajdują się lokale wyborcze w biurach 
dotyczącego Starostwa.

Okręg wyborczy Województwa krakowskiego wybiera ze względu 
na ilość ubezpieczonych w tym okręgu 27 delegatów, a to 18 z grupy 
ubezpieczonych, oraz 9 z grupy pracodawców. Ponadto wybiera za­
stępców delegatów w tej samej ilości i stosunku (§ 5 Regulanuita 
wyborczego).

*

2 4 - g o  c z e r w c a  1 9 2 3  r .  445 

Sal koniec o 17-teJ.
Okręgowej Komisji Wyborczej najpóźniej do dnia 20 maja 1923 r. 
godzina 18-ta, w dwóch egzemplarzach. Listy te nie mogą zawierać 
więcej nazwisk, niż wynosi podwójną ilość delegatów i zastępców, 
mających być wybranymi. Nazwiska osób ponad tę liczbę wykreśla się. 
Ołcręgowa Komisja Wyborcza niezwłocznie przesyła jeden egzemplarz 
zgłoszonych list Głównej Komisji Wyborczej. Listy te mają wymieniać 
kandydatów w porządku pierwszeństwa do otrzymania mandatu, poda­
jąc nazwisko, imię i zawód, miejsce zamieszkania, nadto o ile idzie o 
ubezpieczonych, adres i nazwisko pracodawcy (przedsiębiorstwa). Listy 
winny być podpisane najmniej przez 50 wyborców z grupy ubezpieczo­
nych, względnie 20 wyborców z grupy pracodawców danego okręgu i 
wskazywać pełnomocnika i jego zastępcę, uprawnionego do porozu­
mienia się z Okręgową Komisją Wyborczą w sprawach zgłoszonej listy 
(§ 11 regulaminu wyborczego).

Ustalone po myśli § 16 Regulaminu wyborczego listy kandydatów 
wyłożone będą w  wyżej wymienionych lokalach wyborczych najpóźniej 
na tydzień, a nie wcześniej niż na 2 tygodnie przed dniem wvborów% 
ponadto zostaną listy kandydatów ogłoszone w dzienniku urzędowym 
Województwa krakowskiego i w miejscowych dziennikach.

Począwszy od 1. maja 1923 można przeglądać w każdym lokalu 
wyborczym regulamin wyborczy.

Za Główną Kemisję Wyborczą:

Bronisław L askow nicki Dr. A leksander Majerski
p r z e1w o* i n i <j■ z ą e y . sekretarz.
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W A R S Z A W A ,  ul. Jasna 18-20. tel. 243-80 i 171-28.

Również polecamy po cenach zniżoKych na 
sezon letni Tryfeotinę jedwabną na całą suknie 
we worku bardzo łatwo samemu uszyć 180 cm" 
szero.k. wc wszystkich najmodniejszych kolorach 
(posiadamy 15 kolorów). Cena za kupon na suknię 
Mli. 87.500.

Jedwab Crepe do Cbine zagrań, 1-go gatunku 
szerok. 100 cm. we wszystkich kolorach po Mk. 
90.000 za metr. Markizety i etaminy zagrań, gładkie 
i deseniowe V e  wszystkich najmodniejszych kolo* 
rach. Cena za metr od Mk. 19.000 do 29.000.

N o w o ś ć  sgzo bsu  na suknie, przeważnie na 
kostjumy »sE p© K g© “  w śliczne pasy i kraty białe, 
kremowe i szare po Mk. 89.500 za metr. (Na ko- 
stjum potrzeba 6 metrów, na suknię 3 metry).

Na letnie bluzeczki zefiry angielskie w  śliczne 
desenie po Mk. 14.500 za metr.

Za naszą bieliznę otrzymujemy dużą ilość po­
dziękowań ; z powodu braku miejsca podajemy dla 
charakterystyki tylko niektóre z nich:
855 Podziękowanie. Równo 1/3 1923 r.

Uprzejmie dziękuje za towar zamawiany kilka­
krotnie u WPanów. Towar był zawsze bardzo nie 
drogi, bardzo dobry i wielce gustowny. Oby firma 
miała zawsze jak najwięcej idijentów, aby wszyscy 
klijenci niemniej pochlebnie zawsze się o niej w y­
rażali. , Doktór S o b e c k ilekarz 45 p. S.

P  TANIEJ o 50 PROCENT I 
uwadze Pań i Panów.
Dlaczego przepłacacie kupując 

nie w wytwórni???
Przy naszym fabrycznym 

składzie różnych towarów ze­
firów i płócien posiadamy wła­
sną pracownię bielizny wszel­
kiego rodzaju. Wyróżnia się 
bielizna nasza efektownem wy­
kończeniem i szyta jest z naj­
lepszych materjałów. Modele 
wiedeńskie. Chcąc dać mo­
żność każdemu mieć tanią, do­
brą i efektowną bieliznę, po­
stanowiliśmy sprzedawać tako­
wą, nietylko sklepom, lecz i 
prywatnym osobom (nie mniej 
jak 2 kosznle) wysyłając także 

3)..-' much miejscowości, gdzie tylko znajduje się 
u iv fi i pocztowy, po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 50 proc- w  stosunku do cen sprzedażnych 
innych sklepów, po zniżce.

J. K o szu l©  m -skfie dzienne z mankietami 
z dobrego zefiru, kolorowe i białe w  najmodniej­
sze desenie i paseczki z kołnierzykami po Mk. 
89.200 za sztukę. Takież koszule z oryginalnego franc. 
zefiru z kołnierzykami po Mk. 46.000.

2 . K o sz u lo  nocne męskie, modno dekol­
towa ne i innych fasonów z dobrego madepolanu 
po Mk. 34.200 za sztukę.

8. K a le s o n y  m ę s k ie  z żyrardowskiej dymki, 
wszystkich rozmiarów po Mk. 29.500, gatunek wvż- 
żzy po Mk 32.800.

4. Koszule m eskió kolorowe cienkie, na 
każdą porę roku, systemu „Jaeger* po Mk. 28.000, 
takież kalesony po Mk. 30.000.

r>. Koszule dam skie dzienne i nocne, za­
graniczne, z koronkami, wstawkami i haftem do 
Mk. 32.500.

0. Reformy dam skie białe, czarne i kolo­
rowe po Mk. 17.000 za sztukę.

7. Chusteczki białe do nosa z szwajcarskiej 
weby po Mk, 32.500 i 30.000, damskie białe z ha­
ftem i kolorowo po Alk. 28.500 za tuzin.

8. Skarpetki m ęskie wysokiego gatunku, 
nadzwyczaj trwałe, czarne i kolorowe po Mk. 7.000,
8.000 i 9.000 za parę.

9. Pończochy dam skie we wszystkich ko­
rach po Mk. 9.000 i 12.000 za parę. Pończochy fil- 
dekasowe i jedwabne, zagraniczne ażurowe bardzo 
trwałe w  noszeniu w najlepszym gatunku po 
Mk. 27.504 i 35.000 za parę.

10. PrzaScśeradfa gotowe 2 metry długości, 
naturalnej szerokości w  dobrym gatunku po Mk.
42 000 i 45.000 za sztukę.

1 1 . ©brusy białe wysokiego gatunku na 6 osób 
po Mk. 49.500, kolorowe w desenie po Mk. 65 000 
i 80.000.

12. R ęczn ik i białe, wyrób waflowy i gładki, 
bardzo trwałe w praniu po Mk. 11.000 i 13 000 za
sztukę.

18. Kołnierzyki pikowe męskie, zagraniczne, 
ostatnich fasonów po Mk. 4.500 za sztukę.

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy 
o podanie numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opa­
kowanie dolicza się podług taryfy pocztowej do
11.000 Mk. Zamówienia wysyłamy natychmiast, 
^nawet bez zadatku).

Zamówienia prosimy adresować:
Do dzia łu  blolfónianego  

WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ

M A G A Z Y N  UBRAŃ MĘSKICH
cyy/ilnych i wojskowych; gotowych i na miarę. 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !  a*

W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

ONUFREGO FIUTA
Telefon 4105

ul. Grzegórzecka L. 7
naprzeciw Colegiutn Medicum. 347

Ważne
dla potrzebujących Zakopanego!
W  Zakopanem, we własnym pensjonacie 
dam jednej osobie kompletne mieszkanie 
i utrzymanie w zamian za tożsamo dla 
syna, który studiując w Krakowie, zmienia 
mieszkanie. —  Zgłoszenia nieanonimowe: 

„Szopenówka", Zakopane. 435

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY s t. WE LWOWIE
zawiadamia

źe z dniem 28 kwietnia b. r. uruchomionyoaon ■» został OisJOCWB

ODDZIAŁ w WARSZ AWIE
przy nl. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 4.

Adres telegraficzny Oddziału: *442

A BEZET  WARSZAWA, Bank Dewizowy.

m m  m m

T A N IE J  O 35%!

(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 3 razy w roku).
^  Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Głosu Narodu* skorzystać z nabycia
7 ,Vi tanich resztek, ’ "
j T F  „Głosu Narodu*

£atunki, nadające się na śliczne letnie ubrania męskie _
Ł Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czyste wełniane, 

M m S IS & L  pełnej szerokości we wszystkich kolorach.’
,*■ fliefug la  Resztka 3 metrowa.gat. A  zamiast 160.0Q0 tylko 105.000
W fffS ®  h* „ 3 „  „ B „ 240.000 „ 165,0.-0
J r a l r a i l i  -  3 * » U ,  380.000 .  225.000

/ 3 * • D 480.000 ,  320.000
■ uhm /  każdej resztki na. żądanie kljenta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę,
I j jn ł  /  kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk 65.500, wyższy gat. po 80.000 mk. 
l i n  /  Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między innemi nastę-
l i n  /  pujące towary:

białe na pościel i bieliznę sztuka 17 metrów 140.000, 160.000 i 175.000 mk* 
na metry po 9.000 i 10.000 mk.

P r i a ł c i e r i d ł B  ze specjalnego płótna prześęiera dłowego wysok. gatunku po 42.000 mk za sztukę 
SzawlOly damskie podwójnej szerokości we wszystkich'kolorach po 19.800 i 21000 mk za metr 
Z e f ir y  na koszule w śliczne desenie po 9.800 mk za metr.
C a jg l na ubranka dla dzieci, sukienki, robotniczo ubrania bardzo trwałe w  noszeniu po 8.200 mk

podwójnej szerokości 24.500 i 28.500 za metr.
Surówka n.a bieliznę i t. p. w  najlepszym gatunku 71 cm. szerokości po 7.500 mk, 80 cm. szero­

kości 8,200 za metr. •
Pościelowy ©afordl na poszwy w  kraty czerwone bardzo trwałe po 9.200 mk za metr.
Dymka specjalne płótno na kalesony męskie po 80 cm. szerok. bardzo trwałe w praniu po 10.500

iotr.

kraty białe i szare. —
Wszędzie sprzedawane' po 42.000 metr, u nas tylko 34.500 mk za metr.

M u rk iz e ty  etaminy gładkie i deseniowe zagrań, podwójnej szerokości po 24.500 mk. za metr. 
T ry k o t ln a  jedwabna we wszystkich kolop-ach, kupon na całą suknię 87.500, kupon na bluzkę 34.500. 
L u tn ie  m afterja ły  na suknie damskie we wszystkich kolorach, kupon na całą suknię po 60.000, 

80.000 i 95.000 mk.
Alpag© czarna na sukieęki, fartuszki ftp. po 24.500 mk. za metr.

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze).
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 resztek 10.000 mk.
UWAGA: Przy zamówieniach -na tę tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest załączyć w liście 

przy zamówieniach^^

f i l
S l - s

KUPON NA TANIĄ  SPRZEDAŻ RESZTEK 3-eleJ serjt
v  Warszawskiej Jjiftt M a k tm m j, W arm ii, lasu Br. 18-20.
Czytelnik >Głosu Narodu* Itnl̂  i saswisko

Poczta .
Powiat. .

. Wieś - . Er domu -
. Ziemia -

B A C ZN O ŚĆ  I Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest ważny tylko na 
przeciąg tych 2 miesięcy.

Jesteśmy pewni, że czytelnicy „Głosu Narodu* otrzymawszy od nas jedną lub kilka resztek 
zostaną naszymi stałymi kljtentami i będą niezawodnie żądać innych towarów, które są opisane w, 
nowym cenniku, a takowy JeSt dołączany do każdej resztki bezpłatnie*

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem : 868
„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA",

Warszawa, nl. Jasna 18-20, tel. 249-80 1 171-28.
Przybywający cli do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyższego kuponu.
UWAGA: W razie, gdyby wysłany towar się nie spodobał, zamieniamy na inny lub zwracamy 

pieniądze niezwłocznie. ■

W ydawca: i*  :Ailos JSwodu" Smółka Wydawnicza /- ogran. odpowiedz. K,, H  o 1 •  k ■ a . —  B w jah* aaeaw j y  I ffdsW h ifMI
P m ln r B »  .O łaen m  JŁw fcw rio epd M i .


